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W świetle białego dnia. I
Zagadnienie naprawy Konstytucji stanęło te­

dy w pełnym świetle dnia białego. Rozprószyły 
się „zasłony dymowe" domysłów, podejrzeń, fan- i 
iastycznych plotek i pogłosek, snujące się dooko- ' 
ła tego zagadnienia, fabrykowane usilnie nrzez te 
zwłaszcza partje i stronnictwa, które w tej spra- ; 
wie nic nie mają i nie miały do powiedzenia. ; 
Pierzchły larwy straszaków faszyzmu, dyktatury, ■ 
zniszczenia demokracji, zaprowadzenuia w Polsce : 
„absolutum dominium", któremi partje i stron- i 
nictwa usiłowały poróżnić ogól społeczeństwa poi I 
skiego — zupełnie, jak za czasów niesławnej pa- । 
mięci „saskich ostatków

W niesiony do laski marszałka Sejmu przez > 
Klub Bezpartyjnego Bloku projekt zmiany Konsty­
tucji nie burzy gmachu dotychczas obowiązującej i 
ustawy konstytucyjnej, ale go wzmacnia napra­
wia w tych punktach, w których doświadczenie ; 
wykazało tego potrzebę i konieczność ze stano- j 
wiska „prawa naczelnego" jakim jest — Dobro [ 
Państwa.

Projekt zmiany Konstytucji Klubu B. B. nie ! 
narusza przedewszystkiem kardynalnej ustawy — i 
zasady demokratycznej.

„Źródłem władzy w Rzeczypospolitej Polskiej 
głosi artykuł pierwszy projektu —  jest Naród". ,

Artykuł trzeci daje potwierdzenie i rozwinię­
cie tej zasady naczelnej: najwyższego przedstawi­
ciela władzy w Państwie Polskiem — Prezydenta 
Rzeczypospolitej wybiera ogół obywateli w głoso­
waniu powszechnem.

System plebiscytarny wyboru Głowy Państwa 
nadaje wybrańcowi szczególną powagę i znacz­
nie rozszerza zarazem prawa demokratycznego o- 
gółu, dając mu wpływ bezpośredni na ten wybór. !

Artykuł ten głosi: „Prezydenta Rzeczypospo- i 
litej wybiera na lat 7 Naród w głosowaniu po- j 
wszechnem obywateli z pomiędzy dwóch kandy- i 
dato  w".

„Jednego kandydata na Prezydenta Rzeczypo ' 
spolite.j wybiera Sejm i Senat, połączone w Zgro- i 
madzeniu Narodowem w głosowaniu tajnem, bez­
względną większością głosów przy obecności co- 
najmniej połowy ustawowej liczby członków Zgro­
madzenia Narodowego".

A więc prawo Sejmu i Senatu, które dotych­
czas posiadały wyłączny przywilej wyboru Pre­
zydenta Rzeczypospolitej redukuje tylko nieco ten 
przywilej.

Albowiem „drugiego kandydata na Prezyden- ; 
ta Rzeczypospolitej wskazuje ustępujący Prezy- : 
dent Rzeczypospolitej".

A  więc walka będzie ograniczona, ograniczone ; 
będą wpływy czynników nieodpowiedzialnych.  
' Niepodobna przypuścić aby nieodpowiedzial­
ne, a często nawet obce wpływy ogarnąć mogły 
większość Zgromadzenia Narodowego, tembar- 
dziej zaś ośmieliły się kołatać do ustępującego Pre 
zydenta Rzeczypospolitej, przeto niebezpieczeń­
stwo iych wpływów  na wybór Głowy Państwa Pol 
skiego, przy urzeczywistnieniu projektu Klubu B. 
B; jest wykluczone.

. Zarazem unika się innego niebezpieczeństwa 
którym grozi system amerykański.

Przy tym systemie walka pomiędzy kandyda­
tami, postawionemi przez poszczególne partje 

przybiera zwykle ostre, brutalne nawet formy. Fa- , 
chowi „politykierzy" nie żałują bardzo czarnych l 
kolorów, by obmalować przeciwnika, a nawet • 
błota, by niem go obrzucić.

W  rezultacie najwyższy urząd w Państwie za- i 
jąć może ten, kogo poprzednio oplwano i zmie- • 
szano z błotem. Tego nie należy się obawiać w s 
Polsce: zarówno kandydat, wskazany przez Zgro­
madzenie Narodowe jak i ten, którego desygnuje 
ustępujący Prezydent wchodzą na arenę rywali­
zacji przyobleczeni już w togi powagi wybrańców, ś

Ogół głosujących obywateli będzie jedynie ■ 
tym superarbitrem, który rozstrzygnie, kto z nich I

0 zgodną pracę n&d naprawą ustroju Kcnsiytucylnego
Rzeczypospolitej.

Bezpartyjny Blok W spółpracy z Rządem wy- i 
dał w dniu 22 bm. następującą odezwę:

Rozpoczynamy w Sejmie pracę nad zgłoszo- ।  
nym przez nas projektem  zmiany Konstytucji Pań- ; 
siwa Polskiego.

W ten sposób przystępujemy do realizowa- ’ 
nia naszego głównego zadania i naszych zobowią- i 
zań wobec obywateli, którzy nas do ciał ustawo- : 
dawczych wybrali.

Uważamy Konstytucję z 17 marca 1921 roku 
za złą.

Zrodziła się cna w dusznej atmosferze. Kleci- I 
la się w czasie w którym Polska była w wojnie na 
wszystkich niema! frontach.

W alki te pochłonęły żywe siły Narodu. Tysią 
ce i tysiące ludzi musiały oddać wtedy bez reszty 
cale swoje zainieresowania, całą swą troskę, catą 
swą zdolność do poświęceń, cały swój charakter 
na służbę zdobycia wolności i granic Polski.

Konstytucję robił Sejm „suwerenny". Ludzie, 
umiejący się czuć wolnymi, byli w nim w śmiesz­
nej mniejszości. To też aa zasadniczym sensie 
Konstytucji marcowej odbiły się zbyt silnie na­
stroje niewoli.

Narodowa Demokracja chciała dojść niepo­
dzielnej władzy protekcją obcych czynników. Jó­
zefa Piłsudskiego za to, że był chorążym samo­
dzielności i honoru Polski, nienawidziła. Narodo­EDCBA
wa Demokracja przy redagowaniu Konstytucji  
miała jedną tylko  troskę: skoro Piłsudski może zo­
stać naczelnikiem władzy wykonawczej, to nale­
ży uczynić ją fikcją, zupełnym absurdem.

Tak zwana lewńca zamieniła mechanicznie ■ 
swoje niedowierzania, swoje podejrzliwości, swo­
ją opozycyjność w stosunku do rządów państw za­
borczych na te same uczucia względem Rządu 

polskiego.
Walcząc o „wolność obywateli11, zapomniała : 

o zabezpieczeniu wolności Narodu, której niepo­
dobna utrzymać bez silnej władzy wykonawczej. j 

Apostolskie błogosławieństwo Ojca św. dla Polski.
Wymiana depesz pomiędzy p. Prezydentem Rzplitej a Ojcem św. Piusem XI.

Jego Świętobliwość ( może do wzmożenia nastroju zgody pośród dusz
Ojciec Święty Pius XL  z I i ludów i odpowiedzieć przeto najistotniejszym pra

Rzym — W atykan. i gnieniom wszystkich narodów, witających w ugo- 
W asza Świętobliwość raczy przyjąć najgoręt- '■ dzie rzymskiej akt wiekopomny, godny pełnego 

sze życzenia, które składam  z powodu rocznicy Jej > chwały panowania W aszej Świątobliwości 
koronacji. Rocznica ta jest obchodzona w Polsce z (— ) Ignacy Mościcki,
tem większą radością w roku obecnym, gdyż łączy ! Jego Ekscelencja Prez. Rzeczypospolitej 
się z nią nietylko uroczystość 50-lecia kapłaństwa i Ignacy Mościcki.
W aszej Świątobliwości, jednocząc wszystkie serca ; W arszawa,
katolickie w uniesieniu pobożnem ku ich wspólne- ' Głąboko wzruszony synowskim hołdem który 
mu Ojcu, ale nabiera ponadto nowego blasku przez i potwierdza Nam raz jeszcze szczere przywiązanie 
szczęśliwy fakt zawarcia ugody między Stolicą A- Katolickiej Polski i Jej Głowy do Stolicy Piotro- 
postolską a W łochami. Rad jestem że mogę zło- i wej, dziękujemy W aszej Ekscelencji tem serdecz- 
źyć W aszej Świętobliwości moje najgorętsze po- ■ niej, że tak gorliwy udział naszych kochanych Po­
winszowania i wyrazić Jej całą radość, jaką z tego ; laków stwierdza jedność duchową katolików świa- 
powodu odczuwam, i żywy udział, jaki biorę z na- j ta całego w obliczu tak radosnego wydarzenia, 
rodem polskim w tem wydarzeniu. Kładąc kres W aszej Ekscelencji oraz całemu szlachetnemu  
bolesnemu zatargowi i stwarzając nowe, pomy- Narodowi Polskiemu przysyłamy calem sercem  
ślniejsze warunki dla swobodnego wykonania W ła- wraz z ojcowskiemi życzeniami Nasze Apostolskie 
dzy najwyższej i najszczytniejszego posłannictwa . błogosławieństwo.
Stolicy Świętej wydarzenie to przyczynić się tylko ! (— ) Pius XI.

ostatecznie na wysoki urząd Prezydenta Rzeczy­
pospolitej wstąpi. Przepisy o desygnowaniu jedne­
go z dwóch kandydatów przez Prezydenta ustępu­
jącego, jest zupełnie oryginalny. Nie spotykamy go 
w konstytucji żadnego z państw istniejących.

W ydaje nam się, że jest to pomysł bardzo 
szczęśliwy, stwarza bowiem warunki zachowania

Dwa obozy, namętnie wówczas siebie zwal­
czające, podały sobie ręce, by Konstytucję uczy­
nić jaknajgorszą.

Potrzeba było tylko czterech lat, by Konsty­
tucja ta doprowadziła Polskę do skraju ostatecz­
nej przepaści.

Nikt, komu serce drży troską o wolność, nie 
może wymazywać ze swej pamięci tego okresu 
zbrodniczej anarchii i rozprzężenia Państwa. Ten 
potworny nonsens nie może się powtórzyć.

Nie chcemy w przyszłości ratować Państwa do 
piero, gdy się zuajdzie u brzegów przepaści.

Chcemy na drodze prawnej wywalczyć dobre 
prawo dla ustroju Państwa.

Droga legalna nie oznacza jednak dla nas dro­
gi kompromisów, sprzeniewierzających się naszym  
podstawowym zasadom.

W ładza zwierzchnicza Prezydenta Rzeczypo­
spolitej musi być w nowej Konstytucji wzmocnio­
na.

Zszywać paragrafów ze sprzecznych zasad nie 
będziemy.

Do wszsytkich tych, którzy przepojeni są in­
stynktem państwowym, zwracamy się z wezwa­
niem, by nam w tej pracy, mającej tylko dobro o- 
gólne na oku, pomogli.

Chcielibyśmy, by ci, którzy do tej pracy z 
nami przystąpią, potrafili wyzbyć się swych par­
tyjnych dogmatów i projekt nasz ocenili z jedną fyl 
ko troską:

—  Państwo młode nie będzie się mogło ostać, 
jeśli nie zabezpieczy swojej wewnętrznej zwar­
tości i siły dobrą Konstytucją.

NASZYM  PRZYSZŁYM  POKOLENIOM  MA ­
MY  OBOWIĄZEK  DAĆ USTRÓJ, ZAPEWNIA ­
JĄCY  ROZUMNĄ  RÓWNOWAGĘ, NAJLEPSZE  
WARUNKI  ROZWOJU I ZDOLNOŚĆ OBRONY  
SIŁY  I HONORU POLSKI

Warszawa, dnia 22 lutego 1929 r.
Bezpartyj ny Blok Współpracy z Rządem

ciągłości władzy państwowej.
Tak więc w świetle dnia białego, projekt zmia 

ny Konstytucji, wysunięty przez Klub sejmowy B. 
B. zachowuje wiernie wysunięte na czoło zasady:

„Źródłem władzy w Rzeczypospolitej Polskiej 

jest Naród.
Prawem naczelnem Dobro Państwa".



O brady S M m n nad refo rm a K rnsty tu^ i
W  dn iu 22 bm . S ejm  przystąp ił do rozpatrzę- ; 

m a, w niesionego przez K lub B . B . pro jek tu zm ia- J 
ny  K onsty tuc ji. P ierw szy zab ra ł g łos poseł S ław ek  
—  prezes k lubu B B ., k tó ry ośw iadczy ł, iż pro jekt 
B B . m a na celu przedew szystk iem  ok ie łzan ie sw a- i 
w oli w życiu po litycznem . N astępn ie zab ra ł g łos > 
poseł W iniarsk i (K lub N arodow y) k tó ry ośw iad ­
czy ł, iż pro jek t k lubu  B B . jest jednostronnym  i jako  
tak i, n ie m a rac ji by tu . M ów ca w  ostry sposób za ­
atakow ał tw órców  pro jek tu , oraz jego m yśli prze ­
w odn ie . W  im ien iu P P S . przem aw iał poseł N ie ­
dzia łkow sk i, k tó ry pow iedzia ł iż napady na S ejm  
U staw odaw czy , k tó rego dz  ełem  jest obecna K on ­
sty tuc ja , są n iesłu szne . M ów ca kry tykow ał n ie ­
k tó re punk ty pro jek tu i w ysunął szereg tez z ra-

K iedy bym  najsroż^za zim a?
R ok 1740 odznaczy ł się w ielk iem  zim nem .

zały . W ody  na 1 .20  m tr. i g łęb ie j pozam arza ły , tak , 
że trudno by ło naw et lodu urąbać . L udzie pood-  
m rażali nosy , w arg i, ręce i nog i, m nóstw o p taków  
i ryb w yginęło . S roga ta zim a trw ała aż do Z reio - 
nych  Ś w iątek dn ia 5 czerw ca. Ż niw a w ielk ie zaczę  
to 24 sierpn ia razem  z ja rem i. K to rych ło sia ł ja ­
rzyny , n ie żałow ał, k to późno —  pożal się B oże, 
gdyż późny groch , len , rzepę i kapustę zjad ły  

w niw ecz w ąsionk i.

W  m etrykach parafji W ielichow a w  P oznań - 
sk iem  ks. prób . P erkow sk i zap isa ł pon iższe cieka ­
w e d la ro ln ików  no ta tk i o srog iej zim ie z r. 1740 .

„M rozy  zaczęły  się w  końcu  październ ika 1739  
r,, przyczem  tydzień po 3 K ró lach by ł n iezw yk le  
m roźny . Z iem ia przem arzła na 1 ,20 m tr. pszen ica  
w yginęła , ży ta też by ły  b . rzadk ie, drzew a jak w ło  
sk ie orzechy , w ino , brzoskw in ie , śliw k i, m orele , 
zio ła , łilje , narcyzy , tu lipany  i inne też pow ym ar-

S T A C JA  „Z E P P E L IN Ó W * P R Z Y  P O L S K IE J 

G R A N IC Y .

S toczn ia Z eppelina w e F riedsichshafen rozp i­
sa ła  konkurs na budow ę now ej w ielk ie j hali służą­
cej na  pom ieszczen ie „zeppelinów  " .

W  prze targu  zw ycięży ła hu ta  w  F u le  H offnung  
podejm u jąc się budow y hali za 4 m ilj, m k.

Jak słychać hala m a stanąć w  S łupsku w  po ­
b liżu gran icy po lsk ie j.

C harak terystyczne jest, że is tn ie jące tam  ha ­
le  z  czasów  w ojny  kazała w  sw o im  czasie zn iszczyć  
m iędzyso juszn icza kom isja kon tro lna .

- + = ’

Ż E G L U G A  N A  M O R Z U  C Z A R N E M  

W S T R Z Y M A N A .

S ofja 24 . 2 . K om unikacja okrę tow a m iędzy  
W arną a B urga , k tó rą uruchom iono k ilka dn i te ­
m u, zosta ła na now o  zaw ieszona, pon iew aż na m o ­
rzu u tw orzy ły się po la lodow e.

W  pob liżu C ap E m ine znajdu je się b lok lodo ­
w y o d ługośc i 8 k im . szerokośc i 3 k im . B lok ten  
w ysta je nad pow ierzchn ią w odną o 1 m tr. a zanu ­
rzony jest 2 m etry .

O dnośne w ładze uw iadom iły zag ran iczne to ­
w arzystw a okrę tow e o grożącym  n iebezp ieczeńst­
w ie nadm ien ia jąc aby  chw ilow o n ie zaw ija ły okrę ­
ty do portów  bu łgarsk ich .

Z ap tsz sob ie  

„G los W ąbrzesk i**  

m ien ia P P S . P oseł P o lak iew icz (B B .) pow iedzia ł, 
iż po jęc ie dem okrac ji, propagow ane przez k lub , 
B B . jest po jęc iem  daleko szerszem , n iż u innych i 
k lubów . W  tym  sam ym  m niej w ięcej sensie prze ­
m aw iał poseł C zap lińsk i (B B ).

P o przem ów ien iach w ym ien ionych m ów ców  
iM arsza łek D aszyńsk i odroczy ł dyskusję nad pro ­
jek tem  rew iz ji K onsty tuc ji do w torku . N a w tćtko-  
w em  posiedzen iu rozpatryw any będzie praw dopo- 1 
dobn ie w niosek k lubu „W yzw olen ie 1 ' o pociągn ię- * 
cie m in istra C zechow icza przed T rybunał S tanu . •

N a pow yższem  posiedzen iu S ejm postanow ił 
ponad to przesłać K om isji w ojskow ej sp raw ę po ­
boru  rek ru ta.

__ ___ -

kasyno  

z n iesły -
W e F i an t  jt obecn ie zał tżono siódm e  
gry . (pa trz obrazek ), k tó re urządzono  
chauym  przepychem . S podziew ają się , że w y ­
w rze ono w ielk ie w rażen ie nag  »ściach  w  M onte  
C arlo k tó rego czyste dochody p łyną  do k iesze ­
n i księc ia M '»nacn .

na dzień 23 
uległy odro-

Leon RadzS- 
zarzuf nraxn 

z Wąbrzeźna

Z SALI SĄDOWEJ.
Z jedenastu sp raw karnych w yznaczonych  

lu tego br. rozpatryw ano eśm , a trzy sp raw y  

czen iu .
U w oln iony od kary zosta ł p ię tnasto le tn i 

m ińsk i z W ąbrzeźna , pon iew aż uczyn iony mu 
cie lesnego uczn ia F ranciszka W ojnow sk iegO : 
okazał się jako zw yk ła w aśń , jaka zdarza się pom iędzy ró  
w nieśn ikam i.

Z niesiono po licy jny nakaz karny nadany Franciszkowi 
D obrychow i z W ąbrzeźna za to , że w pewnej odległości 
uży ł śc ieżk i przy u l. C hełm ińskie j do jazdy na rowerze!.

T aksam o zn iesiono nakaz karny przeciw  O ty lji Galczew 
sk ie j z W ąbrzeźna , że do śm ie tn ika na podw órzu n ierucho ­
m ości Z ofji D ąbkow sk ie j w ylać m iała rzekom o n ieczysto śc i

O d w iny i kary uw oln iony został robo tn ik S tefan K o ­
w alczyk z D ębow ejłąk i oskarżony o zab ran ie skoszonej tra ­
w y teśc iow i sw em u ro ln ikow i Józefow i M usia łk iew iczow i »  

D ębow ejłąk i.
D ybow sk i Jan z K ró l. N ow ejw si, w łaśc ic ie l wUrszłata 

szew ck iego i sk ładu ko lonja lnego by ł O to oskarżony, że w 
czasie od czerw ca do listopada 1927 r. w warsztaoie swo­
im  w zg l. w poko ju przy sk ładzie przygodnym  lub zap roszo ­
nym  gościom sp rzedaw ał w zg l. podaw ał napo je alkoho low e  
n ie m ając do tego upow ażn ien ia czy li praw a w yszynku . D y ­
bow sk i zasądzony został na karę grzyw ny 300^—  zł. lub  
aresz t w  sto sunku 20 ,—  zł. za 1 dzień i na koszta postępo ­

w an ia .
R oln iczka T ek la S ochacka z K siążek  za fa łszyw e oskar­

żen ie w niesione do S tarostw a na tam te jszego w ójta Jana Le­
śn iaka po przesłuchan iu p ięciu św iadków o trzym ała karę  
grzyw ny 60 ,—  zł. (w zg l. 1 dzień w ięzien ia za 5 ,—  zł.) orax  
ponoszenie kosztów  postępow an ia karnego .

Z a dokonany uraz cie lesny na teśc iu sw o im  W ład . S b- 
bócińśk im  uw olniony został od  w iny i kary robo tn ik L udw ik  

przez k ilka dn i z rzędu .
Z a w ybran ie ze stogu snopka słom y w artośc i 5 ,—  zł 

na szkodę ro ln ika A dam a P isko ra skazany zosta ł zag rod ­
n ik F ranciszek F ia łkow sk i z W ąbrzeźna na karę grzyw ny  

20 ,—  zł. w zg l. kary aresz tu przez 4 dn i.
R ozpraw y zakończon o o godz. 12 ,40 .

z dn iem

w iadom ości pstocm e
W^brreźno, dna 25 lu t'iro 1 f) ‘2 c> r.

—  D zisie jszy num er „GŁOSU WĄBRZESKIEGO ” , to 
przedosta tn i w  m ies ’.ąc iu lu tym . K to n ie zap isa ł na m arze®  
„G Ł O S U  W Ą B R Z E S K IE G O " w in ien to  uczyn ić bow iem  listo  
w i przy jm u ją przedp ła tę na m arzec.

—  D alszy ciąg w rażeń z podróży do R zym u um ieszcza­
m y w dzisie jszym  num erze . N astępne fe lje tony ukazyw ać si$  
będą w  p ią tkow ym  num erze naszego p ism a.

—  N a K uchnię L udow ą. Z pow odu ugody pom iędzy p  
W itu lsk iem  i B ratzem  w płacił w R edakcji nasze j p . S ędzia  
R ozjem czy F ilip B iałeck i na kuchn ię ludow ą 10 zł.

—  N ow a P laców ka. P an i J. K otlew ska o tw iera
26 lu tego sk ład G alantery jny przy u licy H allera 2 . P an i 
K otlew sk ie j życzym y  z  tego  pow odu : pom yślnośc i.

—  Z m iana posiad łośc i. N ieruchom ość po łożoną przy td  
P on ia tow sk iego naby ł w drodze kupna z wolnej ręki za 25 
ty s. zł. od . p . A polon ji K urk iew iczow ej p . Andrzej Nasi 
N ow onabyw cy „S zczęść B oże",

—  M róz znow u siln ie jszy ! W czoraj by ło tak ciep ło na  
dw orze , że m yślano pow szechn ie , iż m róz ustąp ił i nie po­
w róci. N ieste ty , m róz znow u dzisia j siln ie jszy . Rano tempd- 
ra tu ra w ynosiła 23 stopn ie C .

~ Największą radością kulturalnego człowieka jest 
po skończonej pracy w ieczo rem  zasiąść spoko jn ie ’ d tf « to łd>  
i czy tać gazetę . Z do lnośc i przy rodzone um ysłu rozw inąć sie  
m ogą w człow ieku ty lko przez n ieustanną pracę rozum u . 
T a g im nastykę um ysłow ą daje nam  w ciekaw ej i przy jem ­
ne j fo rm ie gazeta R ozw ój gazeciarstw * jest
zw o ju ku ltu ry ludzkośc i i przyczyn ia S ię w dalśźyrti ciąge

AiKH»n>aKWiMn

D o B zym u.
T rzy dn i w ystarczy ły , żeby czuć się w  F lo ren  

cji jak w  dom u. T ak p iękne tu zaby tk i sz tuki w  
kościo łach  i m urach , tak  radosny  nastró j w  pow ie ­
trzu , iż w ielu arty stów  zag ran icznych osiad ło tu  
.aa sta łe. I m y chętn ie byśm y zagośc ili tu d łużej, 
tak zam ożn i ang licy rozkoszow ali się F lo rencją  
przez k ilka tygodn i. N ie stać nam  na to , m usim y  
żegnać i jechać dale j, do celu podróży nasze j 
do R zym u.

O  pó ł do 2-e j po po łudn iu sto im y na peron ie  
stac ji i czekam y na pociąg posp ieszny do R zym u. 
W tacza się z tu rkotem  d ług i szereg  w agonów . S zu  
kam y m iejsca , ale w agony z nap isam i: P aryż —  
R zym , B ern —  R zym , W iedeń —  R zym  zaję te do  
ostatn iego m iejsca . N asz fak ino (bagażow y) każę  
czekać aż przyczep ią now y w agon . N areszc ie zaj­
m ujem y m iejsce w ygodne i już jedz iem y . W e W ło ­
szech pem uje za rządów faszystow sk ich w ielka  
punk tualność na ko le jach . P ociąg okala m iasto z  
pó łnocy . P o lew ej na w zgórzu żegna nas urocza  
F leso le , po praw ej roz tacza się m iasto , nad k tó -  
rem  kró lu je w spania ła kopu ła kated ry , k tó ra sta ła  
się w zorem  d la kopu ły  św . P io tra w  R zym ie . M iasto  
zn ik ło , jedz iem y do liną rzek i A rno, k tó ra co raz  
w ięcej się zw ięża podczas gdy góry  ro sną M ijam y  
8 tuneli, po tem w jeżdżam y do roz leg łej do liny  
rzeczk i C hiana (K żana). Z bliża się m iasto A vezzo  
i p ierw szy przystanek . D alsza droga prow adzi nas  
przez oko lice pagórkow ate , obfite w  w inn ice Im  
dale j na po łudn ie , tem  w ięcej rozw in ię ta  ro ślinność  
T u  i ow dzie zb  era ją ziem niak i, a m am y  dziś 1 m a ­
ja ! P o zb io rze okopow ych w ysiew ają ja rzyny i w

się n ieom al prostopad le, to też O rv ie to by ło w  
w iekach średn ich fo rtecą n ie do zdobycia . G nie ­
ździło  się tu  stronn ic tw o  W elfów , a  pap ieże  w  n ie ­

bezpieczeństw ie n ieraz znaleźli tu S chron ien ie .
P rzypom inam  sob ie m alow niczy op is tego m iasta  
w  dziełach podróżnych Jo rgensen 'a, poety duń ­
sk iego . Ś redn iow iecza i jego g łęboka w iara prze ­
m ów iły tu tak siln ie do duszy pro testan ta , źe zo 4 
sta ł kato lik iem .

Z a O rv ie to w jeżdżam y do do liny T ybru , k tó ­
rem u  tow arzyszyć będziem y  aż do  R zym u . U kazu ­
je się znana  z staroży tnej h isto rji góra S ovacte . P o  
lew ej w znoszą się góry S ab ińsk ie , zw iastuny , że  
zb liżam y  się szybko do R zym u. N a w ysok ich ska ­
łach tych gór w idn ieją m iasteczka m alow nicze , A  
w  do le szum i T yber i przypom ina dzieję , k tó rych  
uczy łem  się k iedyś na ław ie szko lne j. P ociąg n ie  
zatrzym uje się na żadnej stac ji, nap isów  w  prze ­
jeździć n ie zdo łam  odczy tać , ale orjen tu ję się po  
liczbach  k ilom etrów , w ypisanych w ielk iem i cy fra ­
m i na  szczy tach stacy j i dom kach  dróżn ików . Jesz ­
cze 50 k ilom etrów  do R zym u, jeszcze 40 , 30 , 20 f 
151 S to jący przy m nie w  ganku W łoch w skazu je  
m i na krańcu  zie lonej rów n iny b ia łą kopu łę —  to  
św . P io tr w ita p ie lg rzym ów . G óry S ab ińsk ie szyb ­
ko się oddalają , na po łudn ie w znoszą się góry  A l­
bańsk ie , spow ite w  fio le t a zaróżow ione na szczy ­
tach b lask iem  słońca zachodzącego nad sm ętną  
K am pan ją , U kazu je  się d ługi szereg  łuków , tu  i ow ­
dzie przerw anych . T o staroży tne w odociąg i.. P o ­
c iąg zatacza ko ło , jedz iem y w zd łuż m urów  m ijam y  
bram ę P orta M agg io ra i przy n ie j św ią tyn ię sta- 
ropogańską M inerw y , pociąg sta je w  w ielk ie j hali 
dw orcow ej. Jesteśm y u celu , jesteśm y  w  R zym ie . 

K s. D r. Ł ęgow sk i —  R adow śska .

jesien i zb iera ją drug ie żn iw o . P raca w re w  w in i-  
cach i na zagonach po lnych , ale też chw astów  n i­
gdzie n ie w idać .

W  dali na skale w idn ie je m iasto C ortona . Jak  
m alow niczo  po łożone! C hcia łoby  się podróż przer­
w ać i w ędrow ać do  m iasta staroży tnego  całe 5 k i­
lom etrów  pod górę , podziw iać tam  m alatu ry F ra  
A ngelica i S ignovella . A le n ic m ożna. G dybyśm y  
chcie li podróż przeryw ać w szędzie tam , gdzie jest 
p iękn ie , to byśm y w  m aju w cale n ie do jechali do  
R zym u.

P o lew ej ukazu je się w  ram ach gór duże je ­
zio ro . T ostaroży tny lacus T rasim enus, gdzie to  
w  roku  217 przed narodzen iem  C hrystu sa K an ibal 
rozg rom ił w ojska rzym sk ie pod  w odzą K onsu la G a . 
ju sa F lam in iusa. O kolice i m iasta , k tó re m ijam y , 
przypom inają  co raz w ięcej dzieje staroży tnych  R zy  
m ian . T am  na  w zgórzu  w znosi się  m iasteczko  C hinsi | 
(K inzy ), staroży tne C lusium , w  k tó rem  rezydow ał 
P orsenna , kró l E trusków .

N a w schód w  dali ciągn ie się b łęk itne pasm o  
A pen inów . N a szczy tach  lśn i śn ieg  w  b lasku  słońca  
U podnóża m yślą szukam cichej P erug ii, sto licy  
U m brji sennej, gdzie P erug ins m alow ał cudne M a- 
dom v  a j^ łody R afael zap raw ia ł się w  sz tuce m a- j 
la rsk ie j. T am leży A ssisi, gdzie b iedaczyna św . | 
F ranciszek  p taszkom  i rybom  w ygłaszał kazania i j 
u łoży ł p 'ekny  hym n o słońcu . C hcia łoby się i tam - ? 
do tąd zboczyć , iść śladam i św . F ranciszka , odet- » 
chnąć pow ietrzem  przepo ionem  jego duchem , prze ।  
jąć sic jego re lig ijnośc ią . C zas n ie pozw ala!

K iedy tak  patrzę  ku  w schodow i w  zam yślen iu , 
tow arzysze podróży w ołają m nie do okna po pra ­
w e; w agonu W idok tu  nap ravzdę n ie zw yk ły . N a  
strom ej skale leży m iasto O rv ieto . S kały  w znoszą



d o baZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAcoraz to dalszego postępu kultury. Kto przeto nie jest 
przeciwnikiem kultury i postępu —  kto się zalicza do św ia­
tłych ludzi— kto wreszcie zdobyć sobie chce szerokie po­
gląd na św iat i ludzkość — ten będzie ochoczo czytać ga­
zetę. Nad wyborem gazety trzeba się dobrze nam yśleć. Prze­
konani jesteśm y, że nasi Czytelnicy, nie będą się długo na- 
cayiluli nad wyborem gazety, lecz zapiszą sobie na nadcho­
dzący m iesiąc m arzec ty lko „G łos W ąbrzeski" jeżeli chcą 
wiedzieć, co się w naszym powiecie dzieje. Ci, którzy zapi- 
saą sobie „G łos W ąbrzeski'* na m iesiąc m arzec, a nie są ' 
jeszcze abonentam i, otrzymają piękny kalendarz książkowy I 
bezpłatnie.

—  K ie d y  u s u w a ć ś n ie g z d a c h ó w ? W  zw iązku z n a s z ą ! 
a o t a ik ą , podaną o usuwaniu śniegu, wielu właścicieli wzię­
ło się do usuwania śniegu —  kiedy na ulicach najw ięcej jest 
przechodni! Zdarzyło się już, że w pewnej ulicy naszego 
m iasta, zm iatano śnieg na ulicę, nie zważając, czy kto 
idziee lub nie. Podajem y do wiadom ości, że ze względu na 
bezpieczeństwo publiczne dachy dom ów winny być oczysz­
czane ze śniegu i lodu ty lko w nocy, w dzień zaś m ogą być 
oczyszczane tv lko dachy dom ów położonych przy m ało ru­
chliwych ulicach.

—  Pamiętajmy o ptaszkach. W obec długotrwałych m ro­
zów uprasza się Szanowną Publiczność aby pamiętała o na­
szych głodujących ptaszkach i wyrzucała im resztki jedzenia 
i okruszyny.

—  N a b ie r a ć w o d ę w  w y z n a c z o n y c h m ie j s c a c h i o o z n a­
c z o n e j g o d z in ie . Zarząd wodociągu m iejskiego podaje do wia 
dom ości, źe wodę należy nabierać w oznaczonych godzinach 
1 m iejscach z hydrantów ustawionych na ulicach i to: od 
godziny 7 — 8 rano na ulicy W olności naprzeciw Przytuł­
ku, Od godziny 8 —  9 na ul. Polnej, naprzeciw ogrodnika p. 
Grudzińskiego. Na ulicy Pom orskiej naprzeciwko M łyna 
pod Białym Orłem, od godz. 7 —  8-mej. Na ulicy Przemysło­
we, naprzeciw „G łosu W ąbrzeskiego" od godziny 8 —  9-tej 
rano. Po południu: od 4 — 6 na ul. Kolejowej naprzeciw 
Kaśy Chorych. Na ulicy Podgórnej, narożnik Górnej od go­
dziny 5 —  6-tej. W  ulicy W olności naprzeciw Parku M iej­
skiego od godziny 4 — 5-tej. W reszcie od 5 — 6 naprze­
c iw  ogrodnika p. Grudzińskiego.

— M iesięczne zebranie Koła Podoficerów Rezerwy. W  
dniu 21 Dui. w lOKaiu p. oiępaiewsKiego oubylo się m ie­
sięczne zeoranie J\ola Jrodoiiceruw Kezerwy, Które zagaił p. ।  
prezes, proiesor biawarz - ózczyrzycK i witając przyoyiycn, ', 
oraz przeczytał porządek oorau; przyjęto go bez zm ian, j 
ProtOKOi z poprzedniego zebrania przeczytał p. ty licki, se­
kretarz, Po przyjęciu protokołu, skarb, p. barmewicz przed­
staw ił sprawę Im ansową Kola, bprawy finansowe, są, jak 
wiadomo, jedną z najw iększych bolączek każdego towarzy­
stwa. Jednakże sprawa ta w Kole Podoficerów stoi stosun­
kowo bardzo pom yślnie, jeżeli weźm ie się pod uwagę krót­
kie istnienie Koła.

' Zależy to w wielkiej m ierze od ruchliwego zarządu, 
n a ktorego czele stoi sprężysty i wielki in icjator p. profesor 
Stawarz - bzczyrzycki.

Zarząd bardzo starannie obm yślił plan pracy na przy- i 
szłość szereg odczytów o P. W . i W . F. rozmaite ćw iczenia, j 
ćwiczenia karabinami i t. p. Nie zapom niano także o wykia- I 
dach z dziedziny historji i literatury Polskiej. Pozatem o- 
m ówiono sprawę ewentl. założenia Koł Podoficerów w Ksią­
żkach i Ryńsku. Doceniając znaczenie drużyn P. W . i W . 
F. postanowiono przy Kole utworzyć jeden lub dwa oddzia­
ły drużyny P. W . i W . F. Drużyna składać się będzie z m ęź 
czyzn przedpoborowych, nie stowarzyszonych. Rozpoczęcie 
pracy tej drużyny ustalono na wiosnę br.

W  dalszych obradach poruszano sprawę sztandaru. Po­
św iecenie tegoż odbędzie się w pierwszych dniach czerw­
ca fer. Sprawę nowopowstałego towarzystwa t. zw . „Teatru 
Ludowego’ ' referował p. prezes. Zebrani zgodnie ośw iadczy- 
ł i  się za współpracą z wyżej wymienionem Teatrem Ludo­
wymi, Prócz tego postanowiono, o p o d a t k o w a ć s ię , k a ż d y  
w e d łu g s w e j m o ż n o ś c i —  n a o k r ę t  „ P o m o r z e * * .  Zebrana su­
m a Źostanie złożona w Redakcji „G łosu W ąbrzeskiego".

Pozatem uchwalono wziąć gremjałny udział w uroczy­
stości m ającej się odbyć ku czci Im ienin M arszałka Pił­
sudskiego. łazczegółowy program zostanie w swoim czasie 
om ów iony.)

Po wyczerpaniu się porządku obrad, prezes podzięko­
w a w s z y ćżłonkom oraz p. porucznikowi Kszeszowskiemu z a  
przybycie, Solwował zebranie.

■—  Z konferencji prezesów . Nowopów*staiłe Towarzystwo 
Tedtr Ludowy zwołał na dzień 22 bm . konferencję prezesów 
wszystkich Towarzystw i Stowarzyszeń. Na powyższą kon­
ferencję przybyli: Pani Łukiewska z Tow. W incentego a Pau- 
lo, panna Orzechowska z M łodzieży Żeńskiej; p. Szeliga 
prezes „Pom orzanki" p. Zaporow icz prezes z Stow . Sam ó- 
dziebżych Rźemieślników , p. Bojarski, prezes „Sokoła", p. 
Kam iński z M łodzieży M ęskiej i p. Kulpiński z Koła Podo­
ficerów Rezerwy. Związek Nauczycieli „Ognisko*^ reprezen­
tował p. W acławski. Konferencję zagaił prezes Teatru Lu­
dowego p, Stawarz - Szcźyrzycki, objaśniając cel zwołania 
konferencji, poczem oddał głos kierownikow i teatru P- B- 
Czajkowskiemu, który om ówił powstanie Teatru w W ąbrze­
źnie Oraz przedstawił cel Teatru Ludowego. Dyskusja, jaką 
otwdrży p. prezes, była bardzo rzeczowa; zabierali głos 
prawić wszyscy obecni.

P o bardzo wyczerpujących wyjaśnieniach, przedstawi­
c ie le Towarzystw wyrazili swoje zadowolenie z powodu p o ­
wstania Teatru Ludowego i przyrzekli sprawę tę om ówić i  
poprzeć na swoich zebraniach plenarnych; wynik zaś w spra 
wie współpracy zostanie doniesiony zarządow i Teatru Lu­
d o w e g o .

—  „ O s z c z ę d n o ś ć i p r a c a n a r o d y w z b o g a c a "  I Poniżej 
podajem y krótkie sprawozdanie z działalności Banku Lu­
dowego we W ąbrzeźnie. Z sprawozdania tegoż wynika, że 
coraz więcej ludzi rozpoczyna oszczędzać w m yśl hasła 
„Oszczędność i praca narody wzbogaca. Jest to jeszcze je­
den dowód, że społeczeństwo nabrało więcej zaufania do 
Banków —  a przez oszczędność daje dowód, źe dąży do po­
prawy naszego bilansu handlowego.

W niedzielę dnia 17 lutego rb. o godzinie W, po po­
łudniu odbyło się W alne Zgromadzenie Banku Ludowego 
Spółdzielni z odpow iedzialnością nieograniczoną w W ą­
brzeźnie w lokalu bankowym .

Zebranie zagaił prezes Rady Nadzorczej p Jan Na­
dolny witając przybyłych członków okazujących swem przy­
byciem zainteresowanie w sprawach dot. Spółdzielni.

Pan Prezes w krótkim przem ów ieniu dał- 
pogląd na trudności, z któremi Spółdzielnia walczyć m usia- 
ła, lecz dzięki planowej a um iejętnej współpracy wszystkich 
organów Banku, Spółdzielnia dzisiaj już oparta jest na zdro- ; 
wvch i silnych podstawach, które zapowiedzią dobrą są na 
przyszłość. Staraliśm y sie zawsze wyczuwać potrzeby m a­
łorolnych oraz rzemieślników i kuoców , spiesząc z pom ocą 
tam, gdzie zachodziła nagła potrzeba. Na przewodniczącego 
wybrano jednogłośnie p. Antoniego M akowskiego. Członek 
Żarządu p. Adolf Talarczak zdał sprawozdanie z czynności ; 
za’ rok obrachunkowy 1928, z którego wynikało, że obroty ; 
firft 1 poszczególnych kontach poważnie się podniosły a zysku >

Z dniem 3 m arca rb. rozpoczną się wykłady 
z dziedziny aktualnej, a wygłaszane przez pp. Pro­
fesorów z tutejszego Gimnazjum . W ykłady te bę­
dące pod protektoratem Uniwersytetu Poznań- ।  
skiego w Poznaniu, wygłaszane będą w każdą nie­
dzielę m arca o godz. 4,30 w Auli  gim nazjalnej przy 
ulicy W olności. W ykład każdy trwał będzie n.e 
więcej jak 45 m inut. Opłata jest bardzo niska: dla 
dorosłych 30 groszy a dla m łodzieży 20 groszy na 
każdy wykład. Poniżej podajem y regulam in wy­

kładów :

pozostało do dyspozycji W alnego Zgrom adzenia zł. 1.320,39. 
Fan A leksander Lontkowski członek Rady Nadzorczej zdał 
sprawozdanie z czynności Rady Nadzorczej i kom isji rew i­
zyjnej, która dla toczących się procesów z lat ubiegłych 
często obradować m usiała. Praca ta jednakowoż była nie- 
darem na, bo wiele procesów m iały wynik dodatni.

W alne Zgrom adzenie przyjęło bilans balansujący tak 
w aktywach jak w pasywach kwotą zł. 204,575,23 do za­
tw ierdzającej wiadom ości, udzieliło Zarządow i oraz Radzie 
Nadzorczej pokw itowanie i uchwaliło zużyć czysty zysk w  
kwocie zł. 1,320,39 na przywrócenie uddziałów odpisanych 
na straty z dawniejszych lat.

Do Rady Nadzorczej wybrano p. W ład. Hillara rolni­
ka z W ąbrzeźna.

Po wyczerpaniu porządku dziennego pan przewodniczą­
cy solwował zebranie.

„Ucieka nędza przed tym co oszczędza". Każdy więc 
winien oszczędności swoje złożyć w Banku, jest to bow iem 
najlepsza lokata kapitału.

— Czystochleb. (U tworzenie oddziału P. W . i W . F.) 
W czwartek wieczorem w lokalu p. M arasińskiego odbyło 
się organizacyjne zebranie celem założenia oddziału P. W . 
i W . F. Zebraniu przewodniczył pan porucznik Kszcszowski 
Pow iatowy Kom endant Przysposobienia W ojskowego i W y­
chowania Fizycznego na pow iat W ąbrzeski. Sprawę zarefe- 
rował p. porucznik; po dyskusji wybrano zarząd: Opiekunem 
oddziału został p. Jar^W iśniewski, skarbnik p. Em il Ku­
charski, p. Bolesław M arasiński, sekretarz; kom endantem o- 
brano p. Józefa W ójcika.

—  Gdynia. (Powstanie nowych placówek.) W  
dniach najbliższych utworzona zostanie w Gdyni 
instytucja przem ysłowa, finansowana przez firmy  
górnośląskie, m ająca działy: budow lany, instalacyj­
ny i handlowy. Firma ta prowadzi pertraktację w  
spraw ie kupna terenów pod budowę dom ów dla 
swoich urzędników oraz na składy m aterjałów bu­
dow lanych.

—  Gdynia. (Straszna chw ila rybaków.) W e 
wtorek przyjechało 5 kutrów rybackich z Nowego 
Portu na połów na pełne m orze. Silny wiatr, który 
dął popołudniu, napędził lód ku brzegow i, tak, iż 
kutry nie m ogły lądować. W ysłano na pom oc ho­
lownik którem u udało się dopiero następnego dnia 
rano kutry do brzegu przyholować. Rybacy prze­
bywali całą noc na m orzu podczas kilkunastostop­
niowego m rozu.

—  T c z e w . (Tragiczna śm ierć robotnika.) W  
warsztacie ślusarskim p. Hoffmeidera dnia 10 bm . 

19-letm ślusarz Franciszek W arczyński czyścił 
basen od kotła karbidowego. Gdy robota była już 
na wykończeniu, nagle kocioł eksplodował z wiel 
kim hukiem. Kocioł W ylćciał w górę i spadł na 
W arczyńskiego. Górna część ciała zupełnie spaliła 
się, głowę przeciął kocioł z której wyprysł m ózg. 
Zw łoki odstaw iono do kostnicy szpitala.

—  W e j h e r o w o . (Badacze pism a ŚW .) Na wy­
brzeżu polskiem po przyległych wioskach kręcą się 
od pewnego czasu sekciarze ze sekty „Badaczy pi­
sma św .“ , którzy pod pozorem sprzedawania ksią­
żek, rozdają wśród ludności ulotki podburzające 
przeciwko kościołow i i religji. Ostrzegając przed 
nim i społeczeństwo wybrzeża, spodziewam y się, że 
dostaną taką nauczkę, jak to w roku 1926 zako­
sztowali w W ielkiej W si m arjaw ici z „biskupam i*4 
Kowalskim i Feldm anem ria czele!

—  P u c k , (Pociąg ugrzązł w śniegu.) Pom iędzy 
stacjam i Radoszew —  Puck —  Krokowo ugrzązł 
w śniegu pociąg towarowo - osobowy. Na lin ji  tej 
zaspy śnieżne dochodzą do 4 m etrów wysokości. 
W ysłany pociąg ratunkowy zabrał pasażerów , na 
drugi dzień rano. Trzy wagony m usiano jednak zo­
staw ić w  śniegu.

—  P e lp l in . (Oby gm iny pow iatu wąbrzeskie­
go poszły w  ślady. —  Nowa Rada gm inna bez wybo 
rów .) Na gruncie wyborów do Rady gm innej dosz­
ło do porozum ienia i zgody, tak, że ty lko jedną li ­
stę zgłoszono. Ustawa gm inna zaś m ówi, że przy 
zgłoszeniu jednej listy nie przeprowadza się wy­
borów , lecz radnymi zostają ci, którzy są na liście 
zgłoszeni. Doprowadzenie do porozum ienia jest 
czynem godnym uznania. Przyszła Rada gm inna bę 
dzie m iała jako jedno z najgłówniejszych zadań 
przeprowadzić starania o um iastow ienie Pelplina. 
Ta ugoda przy wyborach jest zapowiedzią powo­
dzeń w  poczynaniach nowej Rady.

O  podobnym wypadku donoszą z pow iatu 
brodnickiego: Na posiedzeniu Rady Gminnej w  
Karbowie z współudziałem obywateli tejże gm iny 
na którem uchwalono jednogłośnie wysunąć ty lko  
jedną listę wyborczą do Rady Gm innej, a to wobec 
zgody i solidarności jak również ze względu na o- 
szczędzente kosztów. Za to uchwalono opodatko­
wać się dobrowolnie na kościół parafjalny od wiel­

P O W S Z E C H N E  W Y K Ł A D Y  U N I W E R S Y T E C K I E .
3 m arca: p. Prof. W esołowski.

,,Jak sobie wytłum aczyć obecną surową zimę1"  
10 m arca: p. Prof. Brzostow icz.

Zasługi Żerom skiego i Reym onta dla Odrodzo­
nej Polski.
17 m arca: p. Prof. Stawarz - Szczyfzycki.

W pływ  kultury klasycznej na współczesne ży 
cie.

24 m arca: p, prof. W ójcik.

Zastosowanie chem ji w rolnictw ie i w obronie 
kraju (z eksperym entam i.) 

kości gospodarstwa tj. od m orgi —  bez protestów 
—  owszem dla wszystkich ku zupełnemu zadowo­
leniu.

CO GRAJĄ W KINACH?
— K ino „SŁONCE". Dziś i dni następne „KRÓL  KRO 

LOW "!
„KRÓL  KRÓLÓW ", najpotężniejsze dzieło św iata.

— K ino Hotel „Dwór W ąbrzeski". W e wtorek dnia 26 
bm . o godz. 8-ej wyświetla czołowy superfilm produkcji 
francuskiej „C IEN IE HAREM U". 

i)  © ©© ©© ©© ©

Dziś ostatni dzied
przyjm ują listow i przedpłatę na „GŁOS W Ą-  

BRZESKI", na m iesiąc m arzec! Kto nie jest abo­
nentem „G  Ł O S U “ a zapisze go na m arzec, 
otrzyma kalendarz książkowy bezpłatnie!

Z EKRANU

—  KRÓL KRÓLÓW w K inie „Słońce". W dniu 22 bm 
odbyła się w kinie „Słońce" uroczysta prem jera najpotęż­
niejszego film u „KRóL  KRoLóW " przy licznym udziale pu­
bliczności, nim „K ról  Królów" nie potrzebuje reklam y —  bo 
wiem sam tytuł robi swoje. Z naszej strony nadmieniam y, że 
film  ten winni zobaczyć wszyscy starsi i m łodsi; a okazja do 
tego jest bow iem Dyrekcja „Słońca" wyświetlać go będzie 
przez kilk  adni z rzędu.

Zainteresowanie filmem „Król  Królów"  j’est wielkie. W e 
źmy choćby pod uwagę fakt, że nawet z wioski Gzik przy­
były wielkie sanie wiozące pracowników p. Rudnickiego, 
który dba wielce o swoich pracowników. Przez to p. Rud­
nicki dał dowód, że nietylko należy popierać osobiście fil ­
m y religijne, ale także budzić zainteresowanie wśród szer 
szego społeczeństwa.

—  „FAUST**  w K inie Hotel Dwór W ąbrzeski. W sobo­
tę i niedzielę w kinie „Hotel Dwór W ąbrzeski" wyśw ietla­
no piękny obraz p. tytułem „FAUST". Z nazwy sam ej m o­
żna było się spodziewać, że film  ten rzeczywiście zyska so­
bie w m ieście naszem wielkie powodzenie, jakie osiągnął 
w innych m iastach nietylko polskich ale zagranicznych. I  
I wielki osiągnął sukces! W sobotę i niedzielę w czasie 
wyświetlanie „FAUSTA" wszystkie m iejsca były zajęte, że 
wielu, nie m ogąc dostać m iejsca, odeszło od kasy. Orkiestra 
pow iększona, pod kierwnictwem p. W . Dóbrycha była bardzo 
ściśle do obrazu dostosowana. K ierownictwu kina, należy 
się wielkie uznanie za spraw ienie tak m iłej niespodzianki 
sprawionej m ieszkańcom naszego m iasta, jaką było wysta­
wienie „FAUSTA".

Szkoda ty lko, że „Faust" wyśw ietlany był ty lko dwa 
dni —  szkoda!

in—niiiMif rnimiri—mii  i iinn—i ■< i v iii -muMiiMKiwiimm

RUCH TOW ARZYSTW

—  DZIŚ śpiew „LUTNI".  Przybycie wszystkich koniecz 
ne.

B a c z n o ś ć O s a d n ic y R o ln i p o w ia t u  W ą b r z e s k ie g o . Z a ­
rząd pow iatowy Pom orskiego Związku Osadników Rolnych 
pow iatu W ąbrzeskiego podaje do publicznej wiadom ości 
wszystkich członków Związku, oraz osób zainteresowanych, 
że W alne Zebranie pow iatowe odbędzie się w W ąbrzeźnie 
dnia 26-go lutego 1928 r. o godzinie 10-tej rano w lokalu 
na sali Hotel Dwór W ąbrzeski.

Porządek dzienny zebrania: 1. sprawozdanie zarządu 
za 1928 rok, 2. Sprawa waloryzacji rent osadniczych i X  
rekonstrukcja zarządu i wybór nowych członków na m iejsce 
ustępujących.

W Ą B R Z E Ź N O .  —  W a ln e z e b r a n ie M ę s k ie g o C h o r a  
K o ś c ie ln e g o o d b ę d z ie s ię w  ś r o d ę 6 m a r c a 1 9 2 9 r . o g o d z . 
8 wieczorem w salce wikarjówki. Na porządku dziennym 

wybór nowego Zarządu, i uchwała o uczczeniu dnia św 
Patrona. O liczny udział prosi Zarząd.

W nioski m ające być om ówione na W alnem zebraniu 
10 dni przedtem na piśm ie przesłać należy do Patrona K*  
Proboszcza.

T o w a r z y s tw o K a t o l ic k ie j  C z e la d z i R z e m ie ś ln ic z e j zwo 
łu je zebranie w niedzielę dnia 3 m arca 1929 r. po nieszpo­
rach w wikaryjce. Z powodu ważnych spraw przybycie 
wszystkich członków konieczne. Z a r z ą d .
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NOTOW ANIA  GIEŁDY  PŁODÓW ROLNICZYCH
w POZNANIU .

Notowania ofirialne z dnia 23. II. 1929

100 kg. w  ładunkach wagonowych parytet Poznań.
Żyto  33 75-34,25
Pszenica  43,75 —  44,7.5
Jęczm ień brow  32 .5— 33 52
Jęczm ień zw . . ...................................... 33.5'1 ?5 50
M ąka żytnia 65% z work, stan  59 5') 63 ęO
M ąka pszenna 65% z work  60 00 —  64.00
Owies .......................................... 30 25 3125
Otręby żytnie . . 25 00— 26 00
Otręby pszenne  25 2S <6 20
Rzepak .  00,'0— 00,05

 

Drukiem i nakładem „G łosu W ąbrzeskiego*' (B, Szczukaj 
W ąbrzeźno. — Redaktor odpowiedziało’ - Bolesław Szczuka 
W ąbrzeźno — Za dział ogłoszeń redakcja nie odpow iada



W niedzielę, dnia 24. II. br. o godzinie 
10 wieczorem zasnął w Panu opatrzony kil ­
kakrotnie św. Sakramentan i nasz drogi oj­
ciec, dziadek i pradziadek śp. 

ftiKll  SM  QPONMLKJIHGFEDCBA

p rz e ż y w s z y  9 8  la t

o czem donoszą stroskaneMLKJIHGFEDCBA

D Z I E C I .

Pogrzeb odbędzie s:ę w czwartek, dn. 
28 lutego 1929 r. o godz. 10 r;<no z Trzciana 
do kościoła parafialnego w Ryń'ku.

T rz c ia n o , w lutym 1929 r.

Dla przedsiębiorstwa jedynego te­
go rodzaju w Polsce z wvsoką szansa 
iozw<ju p o s z u k a e s i ę c z i n n e g a l u b  c l  
chegi

13302225

z k a p ita łe m  d y s p o z y c y jn y m  o d GFEDCBA 

3  ty s . z lu ty c h  w z w y z , lu b  w ię c e j  
w s p ó ln ik ó w p o s ia d a ją c y c h p o ­
n a d  5 0 0  z ło ty c h .

L <k ta k-»! ii.au brzpie zna. zyski w yso  

snkie, a odstaw ianie w \tw 6r<  zości ty lko za  

gotów - ę.

1 iś nknne  zgłoszenia uprasza 9 :ę n'desłać | 

do eksprtj. „G ł<>s > W cji.rz.* pod lit. B . W .

K u p u ję s ta le w s z e lk ie

s u ro w e s k ó ry
o ra z s k ó ry  o d  w y d ry , k u n y , l is ie , tc h ó ­

rz a  i k o tis k ie w ło s y
— po n'j«  \ż^zycłi c na< h aziennv h —  

F E L IK S W IŚ N IE W S K I
T- 1 1 8 ob< k apte i Tei. 138

Licytacja drzewa
H r. L e ś n ic tw o  re w . W ro n ie

W sobotę, dnia 2 marca <» god/inie 
10 oduęd/ie >«ę w ob-rźy Deuble Nast 
Kró'. Nowawieś publiczny przetarg dl żvc 

bukowych, br ozowych, sosno 
WJthi ś^lerKOwych, szczap, fhragla>0w, 
chrósu, dr*  go w s«iori. I-III  i drągów* 
na dysde.

Celem opróżnienia magazynu 

obniżamy oenę m&*uhtary

• 50 proc..
M a k u la tu rę  s p rz e d a je m y d o p ó ­
k i s ię z a p a s n ie w y c z e rp ie p o  

2 5  g ro s z y z a  fu n t

G Ł O S  W Ą B R Z E S K I "

Niniejszem podaję do wiadomości, i t  o t ' ^ i e r a s n  8  d a ł e m  2 6  bm.

S K Ł A D  G A L A N T E R Y J N Y
ARTYKUŁÓW MĘSKlAl i TRYKOTAŻY

p rz y  u lic y  H a lle ra  2 i upraszam o poparcie

J. Kotlewska

204.575,23

BILANS  1

Binku Ludoegs SpóMz* nleogr. odp. i
W Ą B R Z E Ź N O  —  P O M O R Z E  ś

p e r  3 L  X I I .  1 9 2 3 r .

A k ty w a  P a s y w a

79.422,16

97.137,44

18033,84

1.652,49

6.784,37

237,70

81,07

1.226,16

Fumlusz zasobowy

Weksle

Redyskont .......................................

Wkłady...................................

Konto-Korrent dłuż. wzgl. wierz.

Banki................................................

Konto różnic...................................

Konto przechodnie......................

Nieruchomości..............................

Ruchomości ...................................

Papiery wartcśćiowe.................

Waluty ...........................................

P. K. O. Warszawa......................

P. K. O. Poznań..........................

Gotówka...........................................

Lombard................. .... .....................

Inkaso ................................................

Do dyspozycji Walnego Zgrom.

12 857,48 

242,—

65.356,— I

45 003 89
5.573,31 1

50.30 3 02

4.537,82

1.434,83 1

l I

1.590,—

8.500,—

6 766 49
1.320,39

H  ‘ telD^órWafirzesM

W e w torek, dnia 26 bm . o g. 8-ei 

(kohwy su>eiłlm ^rodu&cii 
f aneusdej!

1

V.'sp-n ały dramat yciowy 
iltisir'  jaw ży ie egzotycz­
ny' h władców \V«ehodu ich 

stosunek do „ B ia ły c h N ie w o ln ic " . 

Film opartv tle płośnepn dra­
matu L U C J A N A  B E Z N A R D Ą .

W rolach główny h slvnne f ancu- 
skie gwiazdv:

L u iz a  L a g ra n g e i L e o n M a th o t

N A D P R O G R A M !

W  s o b o tę  i n ie d z ie lę ,  

d n ia  2 -3  m a rc a  2 9 r .  

„Ma  Wa Toma"

od 1 III.  za dobrem 
wvnugrndzeniem 

K u r z y ń s k a  
Wolności 57

Poszukuję uu zuiaz. 
t a i ; u c z c i w e g o i  p o r  s ą d u .

do wszelki h prac, 
ponad 18 lat i nie- 

7< natv
F . W iś n ie w s k i  

Hand* 1 skór
WabrzatEO u l. K o ś c iu s z k i

Poszukuję od zaraz 
u e z < i» e o o rz a d n e f

K U C H A R K I
Zgłoszenia 

H  A  S S O  W A  

Ryń^k Młyn  Porowy

204 575 23

W ą b r z e ź n ' ’ , dnia 26 stycznia 1929 r.

B a n k  L u d o w y  S p .  z  o tfp a  n ie o g r B  W ą b rz e ź n o  R o m .  

(—) A. T i l a r c z a k  (  - )  F r .  Sass

G łutliola uletzaliia.
Fcno > enahiv wynalazek

E U F O N J A  
zMenr n ttow;:nv sr»e- 
• j ibstom. S m i s ie  w  le ­
c ic ie  z  d t  y tę p io n e g o  s  u - 
(h u , s z u n  u i t ie k n itc i'

O G ŁASZAJC IE
w  GŁOSIE WĄBRZESKIM

Licytacja przymusowa
D n ia  2  m a rc a  b r . o  g o d z . 1 0  

p rz e d  p o i. sprzedawać będę w dradze 
licytacji przymusowej najwięcej d^jące- 
rnii Za g' tówk. W  re s z tó w c e  S o rty k a  susów. Liczne poL’ C- 

p o w . W ą b rz e ź n o .

4 gromady słomy
B E S Z C Z Y ftS K I, i

kow nia. Pou> z<>jącą 
broszurę nażądani** wy- 

I S’ ta bezpłati.ie E bmja 
; Liszki kolo Krakowa

i m e ta lo r  e  

każdej w ielkości 

i form atu po naj­
tańszych cenach  

poleca

G 'os M lii
W ą b rz e ź n o

P A S T E R Z A  
d o  1 5 d o j n y c h  k r ó w  i. 

m ł o  i e g o b \ d l a  o r a z ;

rz e te ln e g o

p a r o b K a  
p o s z u k u j e o d  1 . I V  b r .  

H . K r u g e r .
Uciaż

1 1 1 = 1 1 1 = 1 1 1 = 1 1 1 2

Trum ny  
w  w i e l k i m  w y b o r z e  

stale na składzie

B A R Y L S K I
KOLE  IOWA 4 

= iii= iii= iii= m  

R e K le m a

jest dźwignią

lu fillii i pnenyiłiil
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D z i ś w  p o n i e d z i a ł e k o g . 8 w . , w e w t o r e k  o g . 8 - i n e j i w  [ ś r o d ę o g . I I  w p o i , i o g . 8  w l e c z .

H otel pod „B iałym O rłem '

Chcesz - li na Jawie snuć marzeń nić

3  ‘Uam najpif^niejszych zażyjesz złud, R e a liz a c ja  C e c ila B .h tW U e U
't - Bo co film nowy — to nowy cud: ____ ___

C e n y  z w y k łe

Bilety uigaw e w ażne.

U W A G A ! Knsa o»w rti 1 godz. 
poczęciem i z chwilą rozpof zę< ia 
blicziiość na s-dę wpuszczana rie 

wet z wykupionemi bil-tami.

przed roz- 
se.<nsu pu- 
będzie na- 1

Następny program

E k s p a d a  m ło d e j m ę ż a tk i4 *


